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prznaiin
P a r y ż  (PAP). Specjalny korespon­

dent PAP donosi, że na sobotnim posie­
dzeniu Konferencji Pokojowej pierwszy 
zabrał głos w sprawie dopuszczenia Al­
banii polaki minister spraw zagranicznych 
Wincenty Rzymowski oświadczając m.in.:
. „Dęjegacja polska jak najgoręcej po­

piera wniosek jugosłowiański w sprawie 
dopuszczenia Albanii. Albania była jedną 
z pierwszych ofiar agresji Włoch faszy­
stowskich. Tytułem naszego zaśiadania 
na konferencji był i jest fakt. że prowa­
dziliśmy wojnę przeciw krajom nieprzy­
jacielskim znacznymi siłami. Delegat 
grecki pozbawił Albanię tego tytułu, uwa­
żając jej wojnę podjazdową za nieistotną. 
Ta teza je»t podważeniem znaczenia ru­
chów powstańczych w całej Europie, bez 
których wojny tej nie wygralibyśmy." 
Minister Rzymowski w dalszym ciągu 
przemówienia przypomina, że w ciągu 
■wieku XIX ten typ wojny został ulegali- 
zowajfy, cytując rozkaz prezydenta Lin­
colna, który nadaje powstańcom statut 
normalnej armii ora2, przypominając, że 
oddziały powstańcze w Europie czyniąc 
zadość warunkom regulaminu i Konwen­
cji Haskiej, nabierały znamion pełno-

Trzy m iliony bezrobotnych  
w  Stanach Zjednoczonych
N o w y  J or k. (PAP). Według roz­

głośni radiowej w San Francisco, 
w chwili obecnej liczba bezrobotnych 
w Stana’ch Zjednoczonych wynosi 
przeszło trzy miliony, w tym jeden 
milion weteranów wojennych -

prawnej armii, po czym mówił dalej: 
„Oddziały albańskie w całej pełni uczy­
niły zadość wymaganiom stawianym woj­
skom powstańczym. Ich walka, ich ofiary 
stanowią poważny wkład do wojny pań­
stwa tak małego. Tytuł Albanii do wzię­
cia udziału w naszych obradach jest jesz-

z Włochami. Przygotowujemy traktat zi 
państwem, wstosunku do którego Albania 
ma żywotne interesy.“ Czyniąc aluzję.do 
pewnych kampanii, minister oświadczył: 
„Czy powinniśmy zlekceważyć i zigno­
rować Albanię dlatego, żę jest małym 
państwem? Dlaczego właśnie w tej spra­
wie nie słyszymy głosu orędowników praw 
małych narodów, którzy tak dzielnie ich 
spraw gdzieindziej .bronili? Delegacja 
polska jak najgoręcej popiera wniosek za­
proszenia Albanii na obecną konferencję 
z głosem doradczym.'*czc ponadto uzasadniony sąsiadowaniem

Kat ludu pomorskiego Albert Forster
, wyraźnie zdenerwowany"!MB

Jak już donosiliśmy wczoraj, kat ludu 
pomorskiego „gauleiter“ Albert Forster 
przywieziony został do Warszawy. Dziś 
podajemy bliższe szczegóły. *

Punktualnie o godz. 19-ej, dnia 10 
sierpnia, na lotnisku cywilnym Okęcie 
pod Warszawą wylądował dwumotorowy 
samolot regularnej komunikacji PLL 
„LOT“. Między zwykłymi pasażerami, 
których przywiózł z Berlina, znajdowała 
się także grupa osób, budząca specjalne 
zainteresowanie obsługi Okęcia, oraz 
przygodnych widzów, stłoczonych koło 
samolotu.

Przybył nim bowiem zbrodniarz wo­
jenny Albert Forster, wydany sprawie­
dliwości polskiej przez brytyjskie władze 
okupacyjne w 4 Niemczech. Jest to bar­
czysty mężczyzna o ogorzałej twarzy, usi­
łujący z trudem ukryć zdenerwowanie. 
Mimo to, kiedy opuszcza maszynę, ubra­
ny w czarne cywilne ubranie, od którego 
odcina wojskowa koszula barwy khaki, 
widać wyraźnie jak drżą jego olbrzymie 
skute w kajdanki ręce. Rozgląda się po

£cha paryskie w prasie 
anglo-saskiej /

Londyn  (SAP). Stanowisko Moło- 
towa na konferencji pokojowej wywołało 
ostrą reakcję w prasie' konserwatywnej.

„Daily Mail'' pisze, że „Mołotow staje 
przeszkodą do odbudowy Europy. 

Związek Radziecki — pisze dziennik — 
mając nadzieję utworzenia podatnego te­
renu do rozwoju komunizmu, utrzymuje 
w Europie nędzę i chaos. Jedno pozosta­
je wyjście — dodaje dziennik — postą­
pić tak jak w Niemczech — zorganizować 
nasze życie wewnętrzne bez pomocy ra­
dzieckiej, iść własną drogą — pozwala­
l i  Związkowi Radzieckiemu iść swoją.’*

Zupełnie inną opinię wyraża komuni­
styczny „Daily Worker'*, który pisze, że 
przebieg dotychczasowy obrad paryskich 
dowodzi, że zamiarem bloku kapitalistów 
anglo-amerykańskich jest stawianie jak 
największych przeszkód jedynemu wiel­
kiemu państwu socjalistycznemu — 
wbrew powziętym decyzjom.

No wy J o r k . ( S AP ). „New-York-Ti- 
mes‘‘ pisząc o konferencji pokojowej, 
ostrzega, że jeśli „Wielka Czwórka" nie 
dojdzie do porozumienia, będą traktaty 
pokojowe podpisane oddzielnie i rezul­
tatem tego może być chaos i katastrofa.

Wzmożona kampania 
antyradziecka

Deklaracja Byrnesa, że nie mogą go­
dzić się na wszystkie ustępstwa — dodaje 
dziennik — napewno nie odnosi się do 
posiadania przez Amerykę bomby atomo­
wej, lecz uczyniona była ze świadomoś­
cią, że ma za sobą większość opinii pu­
blicznej, nastrojonej pacyfistyczn e.

Nastroje w Finlandii
po Ę\mm  waiuaków policja

S z t o k h o 1 m. (PAP). Prasa szwe­
dzka donosi, że nastroje w Finlandii 
wykazują wielkie rozczarowanie z 
powodu twardych -warunków poko­
ju, jakie zostały opublikowane. Pre­
mier pekkala zwrócił się zatem przez 
radio do narodu, przypominając, że 
Finlandia w czasie wojny walczyła 
po sdronie, która przegrała i że twar­
de warunki pokojowe są, konsekwen­
cją tego. Związki Zawodowe poparły 
stanowisko rządu przez wydanie 
proklamacji, stwierdzającej, że rząd 
cieszy się zupełnym zaufaniem ro­
botników'.

lotnisku, przez które przeprowadzają go 
funkcjonariusze Bezpieczeństwa do ocze­
kującego już samochodu. Forster zajmu­
je w nim miejsce, obsługa samolotu przy­
nosi składający się z plecaka i małej wa­
lizeczki bagaż zbrodniarza i samochód 
jdjeżdża do więzienia Mokotowskiego.

Przed tym jeszcze mjr. Bednarz, szef 
Polskiej Misji Badania Zbrodni Wojen­
nych, działającej w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech, opowiada 
przedstawicielowi Polskiej Agencji Pra­
sowej szczegóły podróży, którą odbył 
wioząc Forstera. Dowiadujemy się, że 
po wielu trudnościach, ten zbrodniarz wo­
jenny został w końcu wydany przez Bry­
tyjczyków z obozu w Fallingbostel, gdzie 
był internowany. Podróż stamtąd trwała 
3 dni, przy czym posługiwano sję samo­
chodami i samolotem.

Przez cały czas Albert Forster nie 
wiedział' zupełnie, dokąd jest wieziony, 
dopiero na berlińskim lotnisku Schone- 
feld, kiedy siedział już w polskim samo­
locie, oświadczono mu, że celem podró­
ży jest Warszawa. Skłamałbym — 
opowiada nam mjr Bednarz — że 
Forster był zachwycony.tą wiadomością". 
Od tej chwili Albert Forster okazuje wy­
raźne zdenerwowanie.

Trzeba przyznać, że powody tego pod­
niecenia są aż nadto uzasadnione. Al­
bert Maria Forster, urodzony 26 lipca 
1902 r. w.Fiirth, rozpoczął swą karierę 
jako urzędn;k bankowy. Wstępuje do 
NSDAP i od 1930 roku jest gauleiterem 
gdańskiego okręgu tej partii. Na stano­
wisku tym — a sekunduje mu Greiser, 
jego zastępca, zaś od 1934 r. prezydent- 
Senatu —- Forster wyróżnia sie swą zde­
cydowanie antypolską postawą, którą 
niejednokrotnie akcentuje w swoich mo­
wach i czynach. Również i działalność 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku jest przez niego skutecznie sa­
botowana. 23 sierpnia 1939 r, Albert 
Forster zostaje przez Senat ogłoszony 
„Stantsoberhauiot" W. M. Gdańska. Po 
zbrojnym zajęciu Gdańska przez wojska 
niemieckie Forster zostaje 26 .październi­
ka 1939 r. mianowany przez Hitlera „Na­
miestnikiem Rzeszy na okręg Gdańsk — 
Prusy Zachodnie", na którym to stano- 
wisku pozostaje przez cały czas okupacji. 
Z całej swojej działalności przyjdzie mu 
obecnie zdać rachunek przed Najwyższym
Trybunałem Narodowym.

* * *

My Pomorzanie najlepiej wiemy, kim 
zacz jest Albert Maria Forster, ile tysię­
cy Polaków ma na sumieniu i jaka go ma 
spotkać kara. „Zdenerwowanie" więc 
jego jest dla nas zupełnie zrozumiałe.

MnmM i i  Paitii Pracy 
w Waiszawie w gośiinii [KW PPS
Wa r s z a wa  (SAP). W niedzielę w 

godzinach południowych przybyła do 
Warszawy .po wizycie w Moskwie dele­
gacja Brytyjskiej Partii Pracy w skład 
której wchodzą Harold Laski b. przewo­
dniczący Partii Pracy, Morgan Phillips 
sekretarz generalny, Alice Bacon — 
członek parlamentu i egzekutywy Partii 
oraz Harold Clay członek egzekutywy 
i zastępca sekretarza generalnego Zwią­
zku Transportowców.

Delegacje socjalistów angielskich przy­
witali na lotnisku przedstawiciele Pol­
skiej Partii Socjalistycznej Gen. Sekr. 
CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz, 
III sekr. CKW PPS: przewodniczący 
SK PPS tow. Jabłoński, członek JCKW 
PPS tow. poseł Stanisław Dobrowolski 
i przewodniczący CKW PPS tow. Ćwik, 
przedstawiciel MSZ dyr. Gros2 oraz 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne­
go w osobach radcy ambasady Zw. Ra­
dzieckiego ob. Piłutina i sekretarza Bry­
tyjskiej Ambasady Winch'a.

Przybyłych w serdecznych słowach po­
witał gen. sekr. CKW PPS tow. Józef 
Cyrankiewicz podkreślając ważność 
współpracy obu partii socjalistycznych, 
co przyczyni się do utworzenia świato­
wego pokoju.

P u lu  E. O ita-iiaw st
na M u

Katowice.  (SAP). W Zabrzu na 
Śląsku Opolskim rozpoczął w nie­
dzielę obrady 7-fny ogólnopolski 
kongres działkowców, który zaszczy­
cił swą obecnością Premier rządu 
jedności narodowej tow. Osóbka-Mo- 
rawski.

Delegacje działkowców w liczbie 
około tysiąca reprezentujące prze­
szło 200.000 działkowców całej Pol­
ski zebrały się po nabożeństwie na 
miejscowym stadionie, gdzie przy­
były również delegacje z całego wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego w 
tradycyjnych strojach ludowych 
oraz delegacje górnicze.

„Dar Pomorza” vr Anglii
Londyn (PAP). Liczni przedstawi­

ciele prasy londyńskiej i międynarodowej 
zwiedzali przybyły do Southampton pol­
ski statek szkolny „Dar Pomorza". Mło­
dzi marynarze w krótkim pokazie wyka­
zali niezwykłą sprawność i doskonało 
przeprowadzili szereg ćwiczeń, jak rozwi­
janie i zwijanie żagli itp.

„Dar Pomorza" wzbudził zachwyt 
swoją p.ękną sylwetką i sprawnością 
załogi.

Po trzydniowym pobycie „Dar Pomo­
rza udaje się <j0 Marsylii.

„Times" opisując wizytę polskiego 
okrętu nadmienia, że przebył “on trudną 
drogę przez tereny zaminowane i że jest 
topierwsza powojenna podróż tego okrętu,

M  MMn w w i l i i
Berl in.  (PAP). Z Frankfurtu 

donoszą, że żona, córka i dalsi człon­
kowie lodziny Konrada Goebbelsa, 
brata b. ministra propagandy Rzeszy 
Józefa Goebbelsa, zostali skazani 
przez amerykański sąd wojskowy na 
Lary więzienia do jednego roku za 
ukrywanie Konrada Goebbelsa, pe* 
szukiwanego przez policję wojskowv
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Z pobytu sekretarza generalnego Światowej Federacji Zw. Zawodowych
p. Louis Saillanl w Polsce

Warsza w a. (PAP). Sekretarz 
generalny Światowej Federacji 

Związków Zawodowych p. Louis 
Saillant, który po jednodniowym po­
bycie na Wybrzeżu powrócił (lo War­
szawy, dnia 9 bm. w godzinach 
przedpołudniowych został przyjęty 
na dłuższej audiencji przez Premiera 
Osóbkę-Morawskiego-

W godzinach popołudniowych p. 
Saillant złożył wizytę Prezydentowi 
Bierutowi w .Belwederze. W oby­
dwóch audiencjach wzięli udział 
przewodniczący KCZZ Wit a szewski 
oraz sekretarz generalny KCZZ Ru­
sinek.

Louis Saillant na Śląsku
War s zawa ,  12. 8. Bawiący od szeregu 

dni w Polsce sekretarz generalny związków za­
wodowych, p. Louis Saillant, przybył wczoraj 
ns Śląsk, gdzie został serdecznie powitany 
przez tłumnie zebranych robotników i pracow­
ników, zrzeszonych w związkach zawodowych 
oraz przedstawicieli robotniczych partii poli­
tycznych.

Tego samego dnia p. Saillant zwie­
dził gmach Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Al. Przy­
jaciół i zapoznał się z ogólnym zary­
sem prac KCZZ.

Dnia 10 bm. p. Saillant wyruszył

samolotem na Śląsk, gdzie spędził 
2 dni. Celem podróży jest za; 
znanie się z życiem robotników 
polskich i zwiedzenie większych 
ośrodków przemysłowych w Katowi­
cach, Wrocławiu i Wałbrzychu.

Odra - najważniejsza droga
Berl i n (ZAP) — Niemcy usiłują 

wykorzystać każdą okazje dla przed­
stawienia polskich Ziem Odzyska­
nych jako'terenów czysto niemiec­
kich chwilowo okupowanych. Prze­
jawiło się to ostatnio w następującej 
wiadomości, podanej przez radio 
Berlin.

„Odra. Najważniejsza droga wod­
na w sowieckiej ©trefie okupacyjnej 
zostanie znowu uspławniona, aby 
mogła służyć celom handlowym. 700 
robotników z Brandenburgii oraz 400 
z Meklemburgii będzie pracowało nad 
oczyszczeniem koryta z gruzów i zwa 
lisk. Będą podjęte prace nad nowymi 
skidiowaTriaini wody Odry“.

Tak więc Niemcy mówią o Odrze 
jako o rzece, przepływającej przez 
okupację sowiecką, usiłując wr ten

Znalezienie zapasu złota Holandii pod wodą

sposób fałszowani). praw dą utworzyć 
pozory możliwości odzyskania Odry 
dla Niemiec.

Polskie samoloty na linii 
Warszawa — Sztokholm ♦
s Z t o k h o 1 m.‘ (PAP). Na posie­

dzeniu rady ministrów udzielono 
PLL/„Lot" koncesji na obsługiwanie 
raz*w tygodniu linii lotniczej War­
szawa — Sztokholm i z powrotem z 
międzylądowaniem technicznym na 
wyspie Gotland w Vishy. Samo­
loty polskie latać będą co wtorku. 
Podobną koncesję uzyskała szwedzka 
linia lotnicza „AB A" na obsługiwa­
nie tejże samej linii co -czwartku.

Doskonały urodzaj W  Stanach Zjednoczonych

Amsterdam (ZAP) — Przy po­
głębianiu kanału Nieuwe Walerw eg 
pod Rotterdamem znaleziono przy­
padkiem w piasku, wydobytym przez 
pogłębiarkę sztabę czystego złota, 
wartości 159 tys. gruldy nów holender­
skich. Istniało przypuszczenie, że 
jest to cześć zapasu złota, który w 
początkach maja 1949 r. został z po­
lecenia holenderskiego Banku Naro­
dowego wysłany na małym statku do 
Anglii, przy czym statek ten został 
przez Niemców zatopiony. Wobec te­

go wszczęto poszukiwania i z trzy­
dziestu złotych sztab znaleziono do­
tychczas dwanaście.

Fałszywe rew elacje
Bern. Poszukiwania przeprowa­

dzone na wyspie Brissago, celem od­
nalezienia zwłok Mirssoliniego, nie 
dały żadnych rezultatów. Według 
opinii policji włoskiej, sensacyjna 
wiadomość podana przez gazety w. 
Mediolanie o ukryciu zwłok Musso-

Waszyngton.  (PAP). Minister­
stwo rolnictwa zapowiada najlepszy 
urodzaj w dziejach Stanów* Z jedno, 
czonych w roku bieżącym na kuku­
rydzę, pszenicę i inne zboże chlebo­
we. Raport ministerstwa rolnictwa 
przewiduje w roku 1946 zbiory psze­
nicy w wysokości 1.160.099.099 buszli, 
a więc o 70 milionóŵ  buszli więcej 
aniżeli przewidywano 1 lipca. Uro­
dzaj kukurydzy wyniesie prawdo­

podobnie 3.196 milonów buszli — o 
155 milionów* buszli więcej niż prze­
widywano w*e wcześniejszym termi­
nie. W roku 1945, jednym z najbar­
dziej urodzajnych, pszenicy zwiezio­
no do spichrzów 1.123 milionów* busz­
li, rekordowy zaś zbiór kukurydzy, 
który miał miejsce w roku 1944, wy-

o zwłokach
Mussoliniego

liniego na wyspę Brissago, jest robo­
tą neo-faszystów, którzy chcieli skie­
rować uwagę policji na fałszywe 
ślady. * (SAP)

nosił 3.203 milionów* buszli. Również 
świetnie zapowiadają się zbiory ja­
rzyn, kartofli i owoców.

Katastrofa 2 bombowców
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork. (PAP). Z Great 
Falłs Montanę donoszą, że dwa bom­
bowce zderzyły się w powietrzu i ru­
nęły na ziemię. Jeden z ©aniołotów 
spadł na stajnię, w której znajdowa- 
lo się 50 koni. Na skutek katastro­
fy wzniecone zostały pożary. 5 osób 
cywilnych oraz załogi samolotów' 
padły ofiarą katastrofy.

M M giii aniwersyteli
N owy Jor k. Stettiniuis1, były de­

legat Ameryki do Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ został miąmowany jedno­
głośnie rektorem uniwersytetu w 
Yirgini.

800-lecie Moskwy
(SAP). — Moskwa wkrótce obcho­

dzić będzie 800-ną rocznice swego 
istnienia. Moskwa jest wspomniana 
poraź pierwszy jako miasto, w sta­
rych kronikach z roku 1147.

W okresie księcia Iwana Kality 
(1304 —1341) Moskwa stała się cen­
trum wielkiego księstwa rosyjskiego.

W roku 1712 car Piotr Wielki, 
wyrąbawszy na Bałtyku „okno na 
Europę", przeniósł stolicę nad brzegi 
Newy. Lecz Moskwa po dawnemu 
została sercem Rosji i jej głównym 
ośrodkiem kulturalnym. Z Moskwą 
związane są nazwiska wielkich dzia­
łaczy rosyjskiej nauki, filozofii ! lite­
ratury, Łomonosow*, Puszkin, Ler­
montow, Gribojodów, Ilerzen, Bie­
liński, Turgieniew', Czechów, Lew

Tołstoj*! Czajkowski rozwijali tu sw*e 
talenty.

Po rewolucji 1917 r. Moskwa zo­
stała znów stolicą państwa, zaś 
Kreml miejscem pobytu rządu ra­
dzieckiego. Moskwa wkrótce stała 
się. jednym z największych miast 
świata.

W roku 1939 było w* Moskwie 
4.100.009 mieszkańców*. Obecnie za­
ludni ęn-ie to znacznie wzrosło.

W Moskwie znajduje się 82 wyż­
szych zakładów naukowych, w któ­
rych kształci isię- około 100 tysięcy 
studentów*. W samym tylko uni­
wersytecie moskiewskim studiuje 
8 tysięcy studentów*, a wykłada 10Ó0 
profesorów. Dla studentów wybudo­
wano dw a miasteczka.

P ob łaż l iw ość  wobec m łodz ieży  h i t lerowskie j
, L o n d y n. (PAP). Z Berlina dono­

si agencja Reutera, że marszałek lo­
tnictwa brytyjskiego Sir Sholto Dou­
glas, naczelny dowódca wojsk w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej oznaj­
mił, że przedłoży sądom denazyfika- 
cyjnyin instrukcje, które sprowa­
dzają się de fack}. do udzielenia 
amnestii młodzieży nazistowskiej po­
niżej lat 27. Prosił on o specjalne

7513 mitszM w i t h j i  nkn
Berlin.  Prace nad odbudową 

Berlina posuwają się tak prędko na­
przód, że w jednym roku oddano do 
użytku 75.999 wyremontowanych 
mieszkań, (ZAP)

względy dla tej części młodzieży, 
„która była niezdolna oprzeć się 
naciskowi, zmuszającemu ją do przy­
stąpienia do partii", dodał jednak', 
że o ile stwierdzonoby stanowczo, iż 
„młodzież nazistowska popełniła 
zbrodnie wojenne", podlegała by tym 
samym prawom, co jej rodzied

Bunt jeńców niemieckich
we Francji

Paryż.  JW jednym z obozów jeń­
ców niemieckich we Francji zorga­
nizowano bunt, 26.909 jeńców prze­
łamało straże i usiłowało zbiec. Bunt 
został opanowany. Większość ucie­
kinierów złapano. Są zabici i ranni.

(ZAP)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną lalą na zacLóJ
Powi eść  współczesna
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W pociągu dopiero mieli możność wejść w rozmo­

wę z ludźmi od których tak długi czas byli rozdzieleni. 
Większość z nich, to tacy, którzy uniknęli łapanek i nie 
byli wywiezieni. Przetrwali okupację, a szybki marsz 
wojsk sowieckich i polskich tak nagle zaskoczył oku­
panta, że niektórych miast i miasteczek Niemcy nie 
mieli czasu-spalić ani wywieźć ludności.

Stefan Staszek, Józek i Romek, łaknący wiado­
mości, wszczynali rozmowy, każdy z osobna, z coraz to 
innym, przygodnym podróżnym — w ich przedziale ja­
dącym'— i tak wzbogacali się w wieści o tych wypad­
kach, które rozgrywały się tutaj podczas ich 
nieobecności. f

Na jednej ze stacyj dorwali się nareszcie do pol­
skiej — prawdziwie polskiej, nie takiej jak za czasów 
okupacji — gazety, wychodzącej teraz w Wolnej, Nie­
podległej Polsce, budzącej się do nowego życia.

Po kilka i kilkanaście razy czytali jedne i te same 
zdania, pieszcząc swój wzrok jak i ucho... wyjętymi 
z  tekstu zdaniami:

„Rząd nasz zebra! się na naradę.., Odbyło się po­
siedzenie Rządu... Do zebranych przemówił Premier... 
Wojsko nasze entuzjastycznie witane, maszerowało 

9 ulicami miasta... Na wielkim wiecu robotniczym prze­
mawiał Minister Informacji i Propagandy... Wojska 
III Frontu Białoruskiego rozbiłv nieprzyjaciela gnajac 
go przed sobą...*" - *

Po przeczytaniu każdego wiersza, chwytał jeden 
drugiego za ramię, potrącał go i palcem pokazywał na 
wydrukowany urywek art-ykułu w gazecie.

W przedziale byli też i tacy, którzy podobnie, jak 
i nasi znajomi, wracali z Niemiec. Byli mężczyźni i ko­
biety, wszyscy z innych części wschodnich Niemiec 
wracający.

Bolesia i jej matka z ożywieniem rozmawiały z ja­
kimiś kobietami, wracającymi z Pomorza. Dokoła sły­
chać było pełno zapytań o różne osoby. Wciąż padały 
nazwiska, nazwy rozmaitych obozów koncentracyjnych 
i różnych miejscowości.

Na niektórych stacjach podchodziły do okien po­
ciągu jakieś panie i zapytywały głośno:

— Czy są tu tący, którzy wracają z Niemiec?
Są — odpowiadali chóralnie — i za. chwilę czy­

jeś ręce podawały przez okno... po kawałku chleba ipo 
szklance lub garnuszku kawy.

W takim zgiełku i ciżbie przesuwa ły się przed oczy^ 
ma rozmawiających stacje za stacjami i nie spostrzegli 
się nawet, kiedy znaleźli się w Warzawiepa Dworcu 
Zachodnim.

Właściwie to z Dworca Zachodniego pozostała tyl­
ko sama nazwa, bo pociąg zatrzymał się na torze, po 
obu bokach którego sterczały tylko j*uiny rozmaitych 
zabudowań i urządzeń. Zobaczyli tu pełno powykrę­
canych szyn, porozbijanych kotłów i popalonych sa­
mochodów.

Z Dworca Zachodniego udali się pieszo, wraz z całą 
masą ludzi, przez centium miasta na Pragę.

Przechodząc ulicżmi. przygnębieni byli ogromem 
zniszczenia, jakie tu ujrzeli, a którego sobie nawet 
w najgorszych — wielkim pesymizmem nacechowa­

nych — przypuszczeniach nie wyobrażali. Zwątpili 
w to, czy Stefan znajdzie na Pradze kogoś zć swoich 
znajomych, u których będzie się mógł wraz z przyja­
ciółmi zatrzymać.

III.
i Przybyłym do Warszawy czas uciekał szybko, jak 
wszystkim tym, którzy po długiej niebytności w kraju.,, 
znachodzą po powrocie swoich znajomych i spędzają 
z nimi miłe chwile na ożywionej rozmowie,

Stefan wbrew swoim przypuszczeniom i zwątpieniu, 
odnalazł na Pradze dwóch swnich szkolnych kolegów 
i u jednego z nich znalazł gościnę nie tylko dla siebie, 
ale i dla swoich towarzyszy.

Wkrćtco Staszek z Bolesią i jej matką udali się do 
swego Pułtuska, Romek do siebie do Ciechanowa, 
a Stefan z Józkiem pojechali przez Lublin pod Zamość.

W swej rodzinnej wsi Stefan zastał jednak pustki.!* 
Cała-wieś spalona, zniszczona, wyludnioną  ̂była pra­
wne w zupełności. Wioocznie wywiezieni stąd w różne 
strony Niemiec, nie zdążyli jeszcze wrócić do domu.

Ze starych znajomych na miejscu, był dopiero tyl­
ko Baayfo i Skiba, którzy razem z partyzantami w cza­
sie okupacji w lasach przebyw*ali i po odejściu Niem­
ców i wcieleniu partyzantów do Armii Polskiej, jako 
starzy, zwolnieni z wojska tu wrócili.

Obaj szykowali sobie jakieś pomieszczenia, odbu­
dowując niezniszczoną część szopy — pozostałej z da­
wnych zabudowań — mieszkając tymczasem w zmy­
ślnie urządzonej ziemiance, chociaż byli już właścicie­
lami ziemi, a nie fornalami, gdyż ziemię dostali po ogło­
szeniu reformy rolnej.

'  .(Ciąg dalszy nastąpi}
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Na Ziemiach Odzyskanych
W porozumieniu z Ministerstwem 

Ziem Odzyskanych powstały specjal­
ne biura prowadzące planową wy­
mianę ludzi pracy miedzy ziemiami 

- starymi a odzyskanymi. Samodziel­
ni rzemieślnicy pragnący osiedlić się 
na Ziemiach Odzyskanych otrzymu­
ją potrzebne informacje oraz właści­
we skierowanie w' Biurze Przesied­
leńczym dla Rzemiosła, Warszawa, 
ulica Zgoda 1 (przy Izbie Rzemieślni­
czej), przemysłowcy i kupcy w* Bin­

drze Przesiedleńczym dla Przemysłu i 
Handlu, Warszawa, ul. Zgoda 7 (przy 
Izbie Przem.-Handlowej oraz Naczel­
nej Radzie Zrzeszeń Kupieckich RP); 
pracownicy najemńi fizyczni i umy­
słowi w Centrali Clearingu Pracy 
przy Wydziale Zatrudnienia Min.

p o trzeb n i  są  fa ch o w cy
Pracy i Opieki Społecznej w Warsza­
wie przy ul. Jasnej 19. Osadnicy skie­
rowani przez wymienione biura mają 
prawo do bezidatnego przejazdu do 
nowego miejsca zamieszkania wraz 
z rodziną i całym majątkiem. Infor­
macje biur opierają, się na „zamówie- 
niach“ miejskich i powiatowych re- 
feratów osiedleńczych.

Referaty osiedleńcze biorą na sie­

bie odpowiedzialność za to, że we 
wskazanych przez nie miejscowo­
ściach istnieją odpowiednie warunki 
dla uruchomienia warsztatów rze­
mieślniczych wskazanej branży i w 
związku z tyra •obowiązane są przy­
dzielić rzemieślnikowi lokal, nadają­
cy się do Wykonywania jego zawodu, 
jak i udzielić mu innej niezbędnej 
przy osiedleniu pomocy. (ZAP)

Traktory dla Ziem Odzyskanych
W  a r tg z a w a . Państ wow 

siębiorstwo Traktorów i
e Przed- 

Maszyn

KWIDZYN

Wymowny lis t  antachtonki
Prezydent Krajowej Rady Naro­

dowej ob. Bierut otrzymał od miesz­
kanki powiatu kwidzyńskiego na- 

' stępujący wymówmy list:
Panie Prezydencie!
Przed kilku tygodniami otrzyma­

łam obywatelstwo polskie i jako na­
grodę za zachowanie mowy ojczystej 
otrzymałam krowę od Pana Starosty 
w Kwidzyniu.

Liczę dziś 9i lata i jako jedynym 
moim językiem, był i jest język oj­
czysty.

Dziś dla mnie w tali ciężkich cza­
sach krowa stanowi olbrzymią po­
moc. Czuję się też w miłym obowiąz­
ku podziękować Tanu Prezydentowi 
za pamięć, gdzie zdawałoby się, że 
o ludziach stojących nad grabem za­
pomina się.

Jest to niewątpliwie zasługa Pana 
Prezydenta, który w serca swych 
podwładnych urzędników' wlał pięk­
ne zasady demokratyczne.

Jestem szczęśliwa, że doczekałam 
wolnej Polski Itcj Polski, która pięk-

Ulica Mieczysława I d i l M i i e
w Słupsku

Słupsk. (PAP). Miejska Rada 
Narodowa w Słupsku jedną z ulic 
nazwała jmieniem zasłużonego dzia­
łacza socjalistycznego — Mieczysła­
wa Niedziałkowskiego, a dragą, imie­
niem wyzwoliciela ziemi pomorskiej 
gen. Józćfa Popław skiego.

do Prezydenta Bieruta
ne zasady demokratyczne wciela w. 
życie}. Jestem do głębi wzruszona i 
nie mogę tego wyrazić co czuję.

Życzę Panu Prezydentowi dużo 
zdrowia i dłuższych lat życia niż ja 
przeżyłam, aby mógł szczęśliwie pra­
cować dla naszej Polski

Rozalia Hohmauu 
Benowo, pow\ Kwidzyn (ZAP)

Rolniczych przekazało Państwowym 
Nieruchomościom Ziemskim w ciągu 
miesiąca lipca hr. 1300 traktorów, 
zaopatrzonych w maszyny rolnicze 
towarzyszące. W najbliższym czasie 
przewidziane jest przekazanie dal­
szych 2000 sztuk traktorów'. Wszyst­
kie te traktory przeznaczone zostały 
dla Ziem Odzyskanych.

Państwowe Przedsiębiorstwo Tra­
ktorów' i Maszyn Rolniczych skaso­
wało 'szkoły kierowców traktoro­
wych przy oddziałach wojewódzkich. 
Szkolenie traktorzystów'odbywać się 
obecnie będzie na stacjach traktoro­
wych. Projektuje się ponadto otwar­
cie centralnej szkoły dla inspekto­
rów’ tech., mechaników i majstrów 
traktorowych przy Poznańskim Od­
dziale Państw* owrego Przedsiębior­
stwa Traktorów i Maszyn Rolni­
czych. (sp) (ZAP)

OLSZTYN

■— Przeniesienie siedziby sł*'os!y«a Na ska­
łek zarządzenia wojewody olsztyńskiego siedzi­
ba starostwa suskiego, którą było s, as.ó Susz. 
została przeniesiona do Kawy, Nowa siedź ba 
władz powiatowych jest dużym węzłem kole­
jowym i  posiada idea<ae warunki . oj woju.

— Brak nauczycieli. W ostatn w roku szko5
Bym na. terenie powiatu Mrągowo czynnych 
było 16 sżkół, w których 30 nauczycieli uczyło 
1134 dzieci, w tym 450 dzieci autochtonów. \ś/ 
roku szkolnym 1946-47, o ile przybędzie odpo­
wiednia ilość nauczyciel?, pro;ektuje się uru­
chomić 45 szkół powszechnych. Szkoły odczu­
wają również brak pomocy naukowych i pod­
ręczników szkolnych.

MALBORK

Staraniem Pow. Żarz. Sp. OLK w Malborku 
została uruchomiona poradn?a prawna w lokalu 
przy ulicy Konopnickiej nr 1,

Poradnia czynna we wtorki, piątki i soboty 
od godziny 9—14.

GDAŃSK

*— Przbył nowy transport żołnieriy-repa- 
triantów z AngliL 8 sierpnia br. wszedł do
portu gdańskiego statek angielski „Clan La- 
mont". Statek przybył z Anglii z portu szkoc­
kiego Leith i przywiózł na swym pokładzie 
1600 polskich żołnierzy-repatriantów, wracają­
cych do kraju, W tym samym dniu weszły dwa 
statki amerykańskie, „Nornwald Victory'' i 
,,'Meunt Weitney", z transportami koni dla 
Polski. (ZAP)

SZCZECIN

— 10 jednostek wydobyto z Odry. W ciągu 
lipca wydobyto z Odry 10 jednostek pływają­
cych, z tego 5 wydobył Państwowy Urząd Wod­
ny, a 5 dalszych instytucje prywatne. Wydoby 
to 1 holownik o sile maszyny 240 KM. Jed­
nostki remontuje się w stoczni państwowej w 
Pode juchach, (ZAP)

Z
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k o ń c z y  s i ę
Według-otTzymałiych danych do­

stawa samochodowa immmskich 
dla Polski zbliża się ku końcowi. 
Dotychczas otrzymaliśmy około 
15.000 samochodów*, z tego 1.000 
sztuk na razie nie nadaje się do uży­
tku fia skutek uszkodzeń lub braku 
części. Samochody te zostaną prze­
kazane warsztatom samochodowym 
do remontu i uzupełnienia. Około 
13 lys. samochodów- zastało już roz­
dzielonych wśród instytucji i urzę­
dów, na podstawie zezwoleń Central­
nego Urzędu Planowania. UNRRA 
nadesłała również dużą iloś części 
zamiennych. Samochody te zużywa­
ją wielkie ilości benzyny, co podraża 
koszt eksploatacji, lecz przewyższa­
ją inne pod względem wytrzymało- 
odgrywa olbrzymią rolę i powinno 
ści. Przy dobrej pielęgnacji mogą one 
przejść bez remontu, do 10Q tys. km;

W obecnym stadium odbudowy na­
szej gospodarki tabor samochodów' 
się dbać o jego jak najrentowniejsze

wykorzystanie. Na najbliższy prze­
ciąg czasu nie awizowano już tran­
sportów samochodowych.

Produkcja tanich mebli
Łódź. (PAP). Oddział Centrali 

Handlowej Zjednoczenia Przemysłu 
Drzewnego w  ŁocM opracowuje 
plan produkcji mebli popularnych, 
których sprzedaż odbywać ®i:ę będzie 
na raty. Plan produkcji tanich me­
bli oparty jest na wykorzystywaniu

najnowszych metod produkcji maso­
wej, przy jednoczesnym zachowaniu 
wysokiej jakości produkowanych 
wyrobów’. Pierwsza partia mebli 
popularnych znajdzie się w sprzeda­
li , prawdopodobnie już we wrześniu 
r. b. ’

Choroba limuzynowa
U kierowców i oeób jadących -dłużej w sa­

mochodach zamkniętych, występują objawy 
.orzesia, które nazywa się „chorobą limuzy- 

nową". Zaburzenia, objawiające się bólem gło­
wy i torsjami, przypominają znaną chorobę 
morską, z tą jednak różnicą, że choroba mor­
ska ustępuje z chwilą zaprzestania jazdy — 
to natomiast się wzmaga.

Sprawcą tych zaburzeń jest tlenek węgla, 
najbardziej trujący sładmk gazów spalinowych, 
które w wozach starego typu przedostają się 
do wnętrza samochodów,

Niejednokrotnie notowano wypadki zatru­
cia gazami spalinowymi w garażach.

Na parę lat przed* wojną próbowano zbudo­
wać filtry, któreby unieszkodliwiały gazy spa­
linowê  sihrków benzynowych. Filtr tak] móg'- 
by być zastosowany do każdego samochodu.

Dopóki jednak nie nastąpi praktyczne za­
stosowanie tych filtrów, należy pamiętać O 
tym — aby nie puszczać silników benzynowych 
w zamkniętych przestrzeniach oraz dbać o do­
brą wentylację w garażach samochodowych,

Srała aa Iłu
Wa r s z a wa ,  12. 8. Na Dolny Śląsk przy­

był 16-ty transport górników polskich z pół­
nocnej Franci i.

Liczy on łącznie 600 osób, przywiezionych 
razem z dobytkiem w 44 wagonach, Tiansport 
ten dopełnił liczby repatriantów z Francji, 
przybyłych na Ziemie Odzyskane, do 4126 o- 
sób. Stanowi to mniej więcej połowę prze­
widzianej chłonności Zagłębia doino-sląskiego.

B g i n a y  \mm\ 1 22  
d la  P olsk i

Gdynia.  Do Gdyni wszedł szwe­
dzki statek ,)Stegehńl“ przywożąc na 
swym pokładzie największy z do­
tychczasowych transportów penici- 
liny dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Ładunek wynosi 36 skrzyń o ogól­
nej wadze 22 t. Oprócz tego statek 
przywiózł 44 t różnych najpotrze­
bniejszych medykamentów również 
z przeznaczeniem dla PCK. (ZAP)

Rnia i pupiiM dla Puli
Gdańsk.  (ZAP) — W dniach 5 i 6 óiór- 

pnia do portu gdańskiego weszło 10 statków 
Szwedzkich przywożąc -dla Polski 6.859 m sześć, 
papierówki oraz dwa dalsze z ładunkiem 
6.456.5 t rudy.

ia rai i\Mm itto iis o
Bydgoszcz.  (PAP). W d|jj$i 10 

hm. w sali Teatru Polskiego \\ra3yd- 
goszczy odbyła się uroczysta akade­
mia żałobna w rocznicę zgonu jedne­
go z najwybitniejszych isocjałistów 
polskich Mieczysława Niedziałkow­
skiego, zamordowanego przez hitle­
rowców w 1940 roku w Palmirach. 
Na akademię, przybyli przedstawi­
ciele władz państwowych, samorzą­
dowych oraz organizacji politycz­
nych i młodzieżowych.

Im włalze it Dziemiiiiizy 
w

Na niedzielnym nadzwyczajnym Wal­
nym zebraniu Związku' Zawodowego 
Dziennikarzy Pomorskich, jakie odbyło 
się w Bydgoszczy, dokonano m. in. wy­
boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli: jako orezes red. Mielników, wice­
prezesi red. Trella i red. tow. Dobrowol­
ski, skretarz red. Małycha, skarbnik red. 
Markun, oraz jako dalsi członkowie za­
rządu red. Vcgeł i red. tow. Weiss.

*

Z okazji zmiany zarządu i ustąpienia 
red. Ziemaka ze stanowiska prezesa, po­
czuwamy się do miłego obowiązku pod­
kreślenia zasług red. Ziemaka, który ja­
ko przewodniczący młodej naszej orga­
nizacji w ofiarnym wysiłku przyczynił 
się do jej rozwoju i do wyrobienia jej 
tego zna(#2enia i prestiżu, jakim się dziś 
cieszy nasz oddział bydgoski,

Cześć i uznanie za to red. Ziemakowi.
Nowemu zaś zarządowi życzymy dal­

szych pomyślnych wyników w trudnej 
pracy organizacyjnej dla dobra zawodu 
dziennikarskiego.
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SpćlffiGla Hyfcraina „Wiesia" polata:
Jan Dąbrowski — „Miejsce pod niebem" —

w druku.
Autor zbioru nowel „Na zachód od Zanzi­

baru w powieści tej daje obraz życia bezro­
botnego inteligenta, człowieka, dla którego n e 
ma „miejsca pod niebem1'. Powieść tchnie 
prawdą, realizmem i trag rmem. Z nikim nie- 
związany bezrobotny, nikomu niepotrzebny, 
znajduje na koniec swoje .miejsce pod niebem 
w więzieniu, gdzie dostał się za udział w 
strajku robotników cegielni, w której znalazł 
przejściowe zatrudnienie.

Dr Teofil Wojeńsk] — „Historia literatury 
polskiej'’ — ukaże się w tych dniach,

Zwięzły i przejrzysty obraz piśmiennictwa 
polskiego od czasów najdawniefszvch do pierw 
szej wojny światowej. Czytelnik' znajdzie tu 
nowe naświećenie najważniejszych zagadnień 
literatury polskiej. Książka polecona przez Mi­
nisterstwo Oświaty jako podręcznik dla lice­
ów. za iaie również czytelnika, pragnącego od- 
świeżyc swą wiedzę i pogląd na rozwój lite­
ratury ojczystej.

Nałkowska Zofi* — „Niedobra miłość —
Niecierpliwi" — w druku.

t Znakomite, porywające powieści pisarki, 
której dar kompozycji, umiejętność głębokiei 
analizy problemów -współżycia płci, ostrowidz- 
two psychologiczne, zniewalają czytelnika 
przykuwają jego uwagę.
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— Nadzwyczajne Walne Zebranie Powia­
towej Składnicy Spółdzielczej OM TUR w Gru­
dziądzu odbędzie się w środę 14 bm.. o godz.- 
nie 18, w sekretariacie TUR, Udział wszyst­
kich członków jest obowiązkowy.

— Związek b. Więźniów Politycznych w
Grudziądzu składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie tym wszystkim, którzv przyczynili 
'.ę do zorganizowania wycieczki na zlot w Byd­
goszczy w dniu 4 sierpnia br., w szczególno­
ści dziękuje za umożliwienie tej wycieczki przez 
dostarczenie lokomoc;i i środków pędnych: 
Dyrekcji .Społem" w Grudziądzu. Dyrekcji 
Spółdzielni „Nasze Zioła*' w Grudziądzu, ob. 
kierownikowi Walczakowi ] wszystkim człon­
kom. którzy w wycieczce udział brali.

— Zabawa Ludowa. W związku z odbywa- 
jacym się poborem do wo:ska Tow. Przyjaciół 
Żcłnierza urządza w środę, dnia 14-go bm., w 
salach „Domu Żołnierza*' zabawę ludową, na 
którą wszystkich poborowych i cale społeczeń­
stwo grudziądzkie najuprzejmiej zaprasza ko­
mitet.

Przygrywać będą dwie doborowe orkiestry. 
Ob£ity bufet na mie:scu. Początek o godz. 20. 
Poborowi, legitymujący się kartą powołania, 
mają wstęp wolny. Czysty dochód przeznacza 
się na zorganizowanie opieki nad poborowymi 
orzez okres trwania komisji.

— Nowa ofiara Wisły. W niedzielę, dn. 11 
bm. o gódz 17.00 utonął na lewym brzegu Wis­
ły 13 letni Jerzy Wilkowski zamieszkały przy 
ul. Szewskiej.

Denat wespół z dwoma innvmi chłopcami, 
sprzedawał na „dzikiej plaży" śliwki. — Po 
rozsprzedaniu towaru, chłopcy pragnęR zażyć 

» kąpieli. — Winkowski wszedł do wody i za­
mierzał nrzejść na pobliską łachę. Nie sądził 
iednak^Jb w odnośnym mielcu iest prawie 
dziesięciometrowa głębia. — Porwany przez 
w;r. momentalnie poszedł na -dno. Wypadek na­

stąpił z tak błyskawiczną’ szybkością, że ratu­
nek był niemożliwy.

Zwłok dotychczas nie wydobyto. — Jest to 
niż ósmy wypadek w tym roku utonięcia w 
Wiśle.

— Powiat. Rada Zw. Zaw. podaje do wia­
domości, że przy ul. Kościuszki nr. 14 m. 3 
utworzone zostało Biuro Zw. Zaw. Administra­
torów { Dozorców które czynne >est codzien­
nie od godz. 14—16-tej. Przyjmuje się nowych 
członków.

— Dodatkowa wypłata zasiłku wojskowego
za m-c lipiec br. -oraz zaległy dla rodzin osób 
odbywających czynną służbę wojskową, oraz 
zdemobilizov^nych odbędzie się w Zarządzie 
Miejskim, pokój Nr. 323, dnia 14 bm. od Nr. 1 
do 1169.

Za Prezydenta Miasta
Wiceprezydent Wawrzyniak

—■- Zw. Zaw. Pracowników Gastronomicz­
nych Hotelowych zawiadamia wszystkich 
członków o zebraniu, które odbędzie się w 
środę, dnia 14 bm. w lokalu Rady Związków 
Zawodowych, ul. Szewska nr. 2-4 o godz. 9.

Z powodu wyboru prezesa i sekretarza i 
omówienia ważnych spraw związkowych, przy­
bycie wszystkich członków konieczne!^

Zarząd

PROŚBA
Fijałkowski Bernard, lat 22, uczeń zecerski, 

zatrudniony w drukarni „Głosu Pomorza", wy­
jechał na rowerze damskim z Grudziądza w 
dniu 2 sierpnia br. Wszelki ślad po nim zaginął, 
Ktoby wiedział cóś o iiaginionym, proszonv jest 
o powiadomienie rodziny pod adresem Fijał­
kowski, Grudziądz, uL Kościuszki nr. 2.

Zebranie Aeroklubu
Zarząd Koła Szybowcowego zawiadamia, te 

zebranie organizacyjne Aeroklubu odbędzie się 
w środę dnia 14. 8. 1946 r., o godz. 17.30. w 
sali OM TUR przy ulicy Wybickiego 38-40.

Uprasza się wszystkich członków Koła Szy­
bowcowego oraz lotników niezrzeszonych i o- 
bywateli sympatyków lotnictwa o obowiązko­
we i jaknajliczniejsze przybycie na zebranie.

Zarząd Koła Szybowcowego 
w Grudziądzu

J ś l i M  Mfaotiaiie
u

PolskćPod tym hasłem organizuje cała 
dnia 29 bm. „Dzień Spółdzielczości".

Celem należytego przygotowania programu 
„Dnia Spółdzielczości**. Rada Od-działu Związ­
ku Rewizyjnego Spółdzielń' RP i Związku Go­
spodarczego „Społem" zwołuje zebranie orga- 
n zacyine Komitetu Powiatowego i Mie:skiego 
.Dnia Spółdzelczości" w dniu 14 bm., o go­
dzinie 17.30 w sali pos cdzeń Miejskiej Radv 
Narodowej, na które wszystkich obywateli, in­
teresujących się życiem '•półdz:elczvm, zapra­
wa — Przewodniczący Rady Oddziału.

Z obrad omturowców

OM TUR na dobrej kroczy drodze
Zwołane na dzień 9 bm. zebranie omturow­

ców ściągnęło pokaźną liczbę członków, jak 
niemniej przybyło kilku czołowych przywód­
ców miejscowego PPS.

Zebranie zagaił prezes OM TUR poseł tow. 
Niedziałek. Po odczytaniu porządku obrad u- 
dzieiil głosu redaktorowi tow. Weissowi, któ­
ry w krótkiin referacie naszkicował cele i za­
dania zorganizowafiej w TUR młodzieży.

„Chcemy z Was wykrzesić wszystko to, co 
jest dobre, szlachetne i cnotliwe — powie­
dział m. im tow. Weiss — a zwalczać zło we 
wszystkich jego przejawach.

Doceniamy znaczenie i wychowanie mło­
dzieży jako jedno z najaktualniejszych zagad­
nień dnia. Zbyt małe szeregi prawdziwych ide­
owców i szczerych demokratów wymagają po­
większenia, a powiększy je pokolenie dorasta­
jącej młodzieży naszej, wychowywanej i kształ 
conej w duchu socjalistycznym. Drogi, które 
prowadzą do celu, to hartujące ducha i ciało 
wychowanie fizyczne, to propagowanie spół 
dzielczości, to pouczające odczyty, kursy i po 
gadanki, wreszcie zasilenie szeregów partyj 
nych i związków zawodowych, z których wy 
łonić się mają budowniczy nie tylko Nowej 
Polski, lecz w ogóle nowego, na sprawiedliwo­
ści społecznej opartego tistroju świata, jako 
ostatecznego naszego celu".

Dalsze przemówienie wygłosi! poseł tow. 
Niedziałek, który jako prezes i bezpośredni 
wychowawca apelował do młodzieży o prze 
strzeganie karności i dyscypliny, jako podsta 
wowych warunków w pomyślnym kształtowa 
niu się młodych dusz.

W załatwieniu porządku obrad wybrano ja* 
ko bibliotekarkę tow. Megerową.

Dalej przyjęto uchwalę, że wypożyczone 
koszulki i sprzęt sportowy należy zwrócić do 
końca bieżącego tygodnia na ręce gospodarza 
tow. Chmielewskiego. Wybór kierownika świe­
tlicy odroczono do następnego zebrania.

Sprawozdanie z działalności RKS TUR zdał 
tow. Szmidt, apelując o większy udział w tre­
ningach, celem stałego a wymaganego podno­
szenia kondycji i formy. Wyraził się z uzna­
niem o sekcji pływackiej oraz zapowiedział u- 
tworzenie nowej sekcji gier sportowych, do 
której szczególnie zapraszał młodzież pici żeń­
skiej, Wymienił sekcję bokserską jako yyzoro- 
wą drużynę, zaś sekcję wioślarską nawoływał 
do uaktywnienia swych treningów.

Tow. Niedziałek, analizując wyniki i wy­
siłki poszczególnych sekcyj, udzieli! publicz­
nej pochwały tow. Priganowi za, dzielną i spor­
tową postawę. Poza tym tow, prezes zarekla­
mował święto omturowca, które odbyć się ma 
we wrześniu.

Następnie jako kierownika sekcji piłkarskiej 
wybrano tow. Walerycha, którego zastępować 
będzie tow. Chmielewski.

Wybór sekretarza RKS odroczono z tym, że 
do wyboru prace w tfym zakresie prowadzić 
będzie tow. Chmielewski.

Omówieniem niedzielnej zbiórki na Pomnik 
Powstańca Warszawskiego oraz wolnymi glo­
sami wyczerpano obfity porządek obrad, który 
wykazał żywotną i pełną ' zapału działalność 
tej rokującej na przyszłość wielkie nadzieje 
organizacji młdzieżowej — tak ze strony jej 
kierowników jak i członków. jw.

Nowa uczelnia gospodarcza dla dziewcząt
w Grudziądzu

W związku z organizacją szkolnictwa zawo­
dowego, która wchodzi w życie z rokiem szkol­
nym 1946,47 i dekretem o obowiązku powszech­
nego dokształcania zawodowego do lat 18, oraz 
masowym kształceniem kobiet w gospodarstwie 
domowym, zostaje uruchomiona w Grudziądzu 
z dniem 1 września rb. 1946/47 zarządzeniem 
Kuratorium OS Pomorskiego 

Publ. 3 letnia Średnia Szkoła Gospodarcza, 
Szkoła mieści się w odremontowanym budynku 
przy uł. Curie-Skłodowskiej 19 fd. Trynkowa) 
w lokalu Państw. Żeńskiego Gimnazjum Kra­
wieckiego i Państw. Szkoły Przysposobienia w 
Gospodarstwie Rodzinnym.

Tworząc na terenie Grudziądza drugą Szko­
dę Gospodarczą, władze szkolne kierowały się 
■zrozumieniem sytuacji młodzieży żeńskiej, 
której potrzeby kształcenia gospodarczego są 
dwojakie a mianowicie:

1. Młodzież starsza, któfa pragnie w moż­
liwie krótkim czasie nabyć kwalifikacje do 
prowadzenia gospodarstwa domowego, powinna 
zgłosić s ę do Szkoły Przysposobienia w Gos­
podarstwie Rodzinnym.

2. Młodzież podlegająca w myśl dekretu 
obowiązkowi uczęszczania 4o szkoły zawodo­
wej aż do ukończenia 18 lat. powinna zgłosić 
się do 3 letniej Średniej Szkoły Gospodarczej.

Nauka w Publ. 3 letniej Średniej Szkole 
Gospodarczej jest bezpłatna. Absolwentki 
szkoły mają prawo do dalszego kształcenia się 
w liceach Zawodowych odpowiedniego typu. 
Szkoła daje uprawnitenia zawodowe przygoto­
wujące do pracy w charakterze kierowniczek 
stołówek, domów wypoczynkowych, internatów 
i t. p.

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły, ul. 
Curie-Skłodowskiej 19, w godzinach od 10—12.

Specjalna Komisja Kontroli
Ministerstwa Przemysłu

15 czerwca br. minister Przemysłu powołał 
Komisję Kontroli i „Nadzoru nad wykonaniem 
planów produkcji towarów przemysłowych, 
przeznaczonych dla wsi. Przewodniczącym mia­
nowany został jnż. K. Różaiiski.

Członkowie Komisji, względnie os-ohy przez 
nie upoważnione, mają prawo inspekcji zakła­
dów i przedsiębiorstw, podległych Min. Prze­
mysłu. Inspekcje będą miały za cel: ujawnie­
nie braków i błędów w planowaniu technicz­
nym, ustalenie jakości towrarów, przeznaczo­
nych dla wsi oraz opracowanie wspólnie z 
Dyrekcjami Zjednoczeń i Centralnych Zarządów 
Przęmysłu, pro;ektów zmian w metodach pro­
dukcji względnie w asortymentach produkcji.

Komisja ustala z Departamentem Planowa­
nia i poszczególnymi Zarządami Przemysłu ter-

Srebrne gody
We środę, dnia 14 bm. pp. Ludwikostwo 

Zysnarscy obchodzą srebrne gody małżeństwa.
Pan Ludwik Zysnarski należy do szeregu 

tych nielicznych jednostek, którym udało s.ę 
szczęśliwie przetrwać 6-cio letni hitlerowski 
obóz koncentracyjny. — Aresztowany dnia 15 
września 1939, w Grudziądzu, wywieziony zos­
tał — po kilkutygodniowym pobycie w wię­
zieniu — wespół z innymi działaczami gru­
dziądzkimi m. i. Franciszkiem Śliwą, śp. Za­
jączkowskim i t. d, do Hohenbruchu, skąd po­
maszerował do jeszcze większych , kaini, jak 
Buchenwald i Dachau.

Żelazny‘organizm, niezłomna siła woli i wia­
ra w Bogu. pozwoliły na przetrwanie strasznych 
lat i p. Zysnarski wrócił szczęśliwie do wolnei 
Ojczyzny, dla której gotów był ofiarnie życie 
poświęcić — swej ukochanej rodziny.

Z okazji srebrnego jubileuszu, redakcja na­
sza składa pp. Zysnarskim serdeczne życzenia 

Ad multos Annos!
Nadmieniamy, że Msza św. na intencję ju­

bilatów odbędzie się jutro. tj. we środę, w ko­
ściele Najsw. Marii Panny o godz. 9.

minarz wykonania produkcji i dostaw oraz do­
pilnowuje drogą inspekcji jego wykonanie. 
Udziela ona pomocy w wypadkach koniecznych 
w dziedzinie zaopatrzenia względnie w innej 
formie.

Inspektorem Komisńi Kontroli j Nadzoru 
dla województw: gdańskiego, zachodnio-pomor­
skiego i pomorskiego został mianowany ob. A, 
Kruczkowski. Biuro Inspektoratu mieści się 
w Sopocie, przy uł. Żeromskiego 30, teł. 521-12.

Ogłoszenie
PUBLICZNA 3-LETNIA ŚREDNIA SZKOŁA 

GOSPODOARCZA
Szkoły mieści się w odremontowanym bu­

dynku przy ul. Curie-Skłodowskiej 19 (dawniej 
Trynkowa}, w lokalu Państw, Żeńskiego Gim­
nazjum Krawieckiegq i Państw. Szkoły Przy­
sposobienia w Gospodarstwie Rodzinnym .

Tworząc na tereniee Grudziądza drugą 
Szkołę Gospodarczą, władze szkolne kierowały 
s ą zrozumieniem sytuacii młodzieży żeńskiej 
której potrzeby kształcenia gospodarczego są 
dwojakie, a mianowicie:

1. Młod zież starsza która pragnie w moż­
liwie krótkim czasie nabyć kwalifikację 
do prowadzenia gospodarstwa domowego, 
powinna zgłosić się do Szkoły Przyspo­
sobienia w Gospodarstwie Rodzinnym.

2. Młodzież, podlegająca w myśl dekretu o- 
howiązkowi uczęszczania do szkoły za­
wodowej aż do ukończenia 18 lat. po­
winna zgłosić 6ię do 3-Ietniej Średniej 
Szkoły Gospodarczej.

Nauka w Publicznej 3-!etniej Średniej Szko­
le Gospodarczej jest bezpłatna. Absolwetki 
szkoły ma;ą prawo do dalszego kształcenia s.ę 
w Liceach Zawodowych odpowiedniego typ i. 
Szkoła daje uprawnienia zawodowe, przygoto­
wując do pracy w- charakterze k erowniczek 
stołówek, domów wypoczynkowych,' interna­
tów itp.

Zapisy przvimuje sekretariat szkoły, ulica 
Curie-Skłodowskiej 19 w godzinach od 10-r-12.

ZE S P O R T U  |
POMORZE SZKOLI PRZODOWNIKÓW 

SPORTOWYCH
Zarząd Wo:ewódzki ZWM w Bydgoszczy 

wysłał 24 sportowców, mianowicie 3 bokse­
rów, 16 ciężkoatletów i 5 lekkoatletów qa kur-, 
do Śląskiej Sławy na Dolnym Śląsku w ce; - 
przeszkolenia i wyszkolenia przodownikó'  ̂
sportowych Przewidu’e sę  wyszkolenie ; 
przodowników sportowych którzy po zdani 
egzaminów kwalifikacyjnych otrzymają dypl< 
my. uprawniające do objęcia stanowiska insrtu; -■ 
torów sportowych na terenie województw 
Kurs będzie trwał 3 tygodnie. W czasie ok 
pacji w Śląskiej Sławnie mieściła s.e prz */ 
pewien czas główna kwatera Hitlera oraz do­
my wypoczynkowy dla SS-maftów. (PAP)

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 
TENISOWE POLSKI W SOPOCIE

W dniach -od 12—18 sierpnia odbędą się w 
Sopocie międzynarodowe mistrzostwa Polski 
tenisie. Poza czołowymi tenisistami polsku 
mają wziąć w nich udział Czesi w składz..: 
Śolcowa Parmowa, Zabrodzki. Solo. Parma 
Titel, oraz zespół węgierski: Szigeti, Asboth : 
Koermeczi.
UZNANIE DLA RKS „TUR" W GRUDZIĄDZU

Pomorski Okręg Polskiego Związku Pływac­
kiego w Bydgoszczy przesłał do RKS „TUR" w 
Grudziądzu pismo następującej treści:

„Zarząd Okręgu wyraża tarot. Klubowi po­
dziękowanie za start' w pierwszych tegorocz­
nych mistrzostwach okręgowych. Sekcja Pły­
wacka Ich Klubu swym zachowaniem, karno­
ścią i doskonałą postawą przyczyniła się w du-„ 
żej mierze do sprawnej organizacji mistrzostw 
które były wielką manifestacją naszego pły- 
wactwa-. *

Wiemy, że tamtejszy Klub nie szczędzi tru­
du ani kosztów dla podtrzymania sekcji pły­
wackiej i dzięki właśnie tym wysiłkom pływac- 
two pomorskie święciło dizeń swrego odrodze­
ni a.

Prosimy tamtejszy Klub w dalszym ciągu o 
tak' zgodną i harmonijną współpracę jak do­
tychczas, dla dobra 6portu polskiego.

Ze sportu w Elblągu
W* ubiegłą niedzielę, odbyły się -na bo­

isku miejskim zawody piłkarskie pomiędzy 
WKS Elbląg — WKS Wrzeszcz, zakończony 
zwycięstwem Elbląga 8:1 (3:1).

W drugim spotkaniu MO Fala Elbląg 
pokonaila SKS Starogard po pięknej grzer» /a ,n\1:2) .

Z ruchu wydawniczego
— „Jantar", organ Instytutu Bałtyckiego 

zeszyt 1 na ilpiec i sierpień przynosi m. in. 
artykuły: J. Borowik — Z perspektywy 20 lat 
pracy; B. Srock; — Polska a Bałtyk w przesz­
łości i obecnie: St. Srokowski — Problem O- 
dry; Wł, Dziewulski — Upadek gospodarczy 
Pomorza przedodrzańskiego od 19-go wieku.
W rubryce: Materiały i dokumenty. A. Bu­
kowski ogłasza straty kultury polskiej na Po­
morzu, w zagadnieniach terenowych. Z. Kar­
czewski omawia obecne położenie rolnictwa v- 
woj. olsztyńskim zaś M. Pelczar — zbiory 
gdańskie. Poza ytm dyskusje, kronika, recen­
zje itd. ,

„Jantar", jako przegląd naukowy zagad­
nień pomorskich i bałtyckich służy trzem do­
niosłym celom: 1) ugruntowanie wiedzy o zwar­
tości Wielkiego Pomorza: 2) gromadzenie i sze­
rzenie wiadomości co do tradycyjnych więzi 
kulturalnych i gospodarczych, łączących Pol­
skę i ziemie pomorskie, powiązanie w świado­
mości społeczeństwa systemu gospodarczego 
Polski poprzez nasze porty z światem.

Prenumerata za drugie półrocze 1946 r. wy­
nosi z przesyłką 210-zł cena pojedynczego ze­
szytu 70 zł. , .

Redakcja 1 Administracja „Jantara": Insty­
tut Bałtycki, Bydgoszcz, AL 1 Maja nr 48.

KUCHENKĘ GAZOWĄ (2 palniki) kupię na­
tychmiast. Zgł. pod nr. 210.

------------------------ — ---------,--------------------------- ------ — ------ —

KUPIĘ ubranie męskie, granatowe, w dobrym 
stanie. Ogrodowa 5 m. 5. (318

KUPIĘ główkę do maszyny siodlarskiej. Za­
kład siodlarski, Marszałka Focha 22. (317

FABRYKA ZABAWEK, Legionów 44, przyjmie 
natychmiast zdolnego pomocnika ślusarskie­
go, oraz panienkę do artystycznego malowa­
nia, najchętniej .uczennicę gimn. lub lic.

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie . doku­
menty osobiste na nazwisko Beściak Józei 
ul. Piłsudskiego 8 m. 8. (315

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, 
wdany na nazwisko Matusik Józef, gmina 
Węczewo, Malbork. , (2382

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie i o- 
rzeczenie repatriacyjne na nazwisko Le­
szczyński Bronisław, Nowe Mosty, k. Gru- u 
dziądza. (314

SKŁAD z urządzen:em w dobrym punkcie — 
odstąpię. Zgłosz. pod Nr. 212. (319

POSZUKUJE się samodzielnej siły biurowe: 
żeńskiej z długoletnią praktyką i znajomcś 
erą księgowości. Zgłoszenia z życiorysem 
pod Nr. 211. ' (2383

3
Wydawra: Komitet P P S  Grudziądz. 

Adres Redakcji: Grudrądz Małogroblową 2 
Telefony: Administracja 1215.

Redakcja 1319.
Dyrektor drukarni 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 12 zl. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mą jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w teksciel 2 zł. za wyraz Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności. 

" Abonament miesięczny 50 zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja aie zwraca. ~  Artykuły na­
desłane. a nie zamów, nie będą honorowane

Drukarnia P.oaoiaka. Spółda. Wydawn. MWbedxa"» «  Nl 7, «  Grudziądz, ul. Małogioblowa 2, Telefon 1215.

*


